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M ł o d z  i d ą
D o r o c z n y m  z w y c z a j e m  zwoła ło  

Z rzesz en ie  Młod zie ży  Narodo we j  W 
P r z e m y ś l u  n a  ś ro d ą  19. VI.  z e b r a n ie  
a n s o l w e n t ć w  w s z y s t u i c h  tu i .  z a k ł a ­
d ó w  n a u k o w y c h .  Sa la  „S o k o ła "  b y ł a  
w y p e ł n i o n a ,  p rz ez  n a j m ł o d s z y c h  
z w o l e n n i k ó w  ideolog j i  nar odow ej .  
P r z e w o d n i c z y ł  zast .  p r z e w  Z rzeszen ia  
Mł.  N a r .  p. M ieczysław Malec, s e k r e ­
ta r z o w a ł  p. T a d e u s z  Wiśniewski. Po 
p r z y w i t a n i u  l i cznie  z e b r a n y c h  u d z i e ­
l i ł  p rzew.  głosu p r z e w .  Z rzeszen ia  
p. Wł.  Bilanowi, k t ó r y  w t reśc i wem 
p r z e m ó w i e n i u  p r z e d s t a w i ł  h i s to r ję  
p o ls k i ego  r u c h u  n a ro d o w e g o .  Z kole i  
m ó w i ł  o z a d a n i a c h  R u c h u  M ło d y c h

p r z y w ó d c a  l w o w s k ie j  m łodz ie ży  
a k a d e m i c k i e j  p. Jan Bbyóanowicz. Obr  
p r z e m ó w i e ń  w y s ł u c h a n o  z u r o c z y s t ą  
po w ag ą  j o b y d w u  r e f e r e n t ó w  w y n a ­
g r o d z o n o  h u r a g a n e m  o k l a s k ó w .  
Z ako ńcz ono o d ś p i e w a n i e m  „ R o t y "  
T r z e b a  się c ieszyć ,  że od p a r u  lat ,  
dz ięk i  r u c h l i w e m u  Z r z e s z e n i u  Mło­
dz ie ż y  N a ro d o w e j ,  cała koń cząc t  
s t u d j a  m ło d z ie ż y  p o d p o r z ą d k o w u j *  
s ię s o l i d a r n i e  o d r o d z e ń c z e j  ideologj i  
n a r o d o w e j .  —  C z e m  wobe c  ż y w i o ł o ­
wego R u c h u  M ło dych  s ą  w s z e lk ie  
k l ocow ate  b u r b y  sa na c y jn o - so c ja l i -  
s ty c z n e ?
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Nye z g in ę ła !
Od Karpat niebosiężnych po Bałty­

ku sine wody od wieków mieszka 
polski lud. Przez długie lata żył on 
w spokoju i nieustającej pracy, czy to 
na roli, czy też na modrych falach rzek, 
czy wreszcie w czarnych otchłaniach 
kopalni.

Lecz naraz, jak grom z jasnego nie­
ba, tak spadi na polski lud ogrom 
nieszczęść wszelakich Trzy czarne 
orły wpiły się weń i rozerwały ziemię 
polską na trzy części.

Cichy, polski lud, zakuty w kajdany, 
cierpiał bez skargi; a krew niewinna 
świętych męczenników zraszała obfi­
cie, rodzinną ziemię.

Lecz nadszedł czas. A wtedy...
Od Karpat niebosiężnych po Bałty­

ku sine wody zagrzmiał złoty róg!

Lud polski zerwał się i zbroczone* 
mi krwią rękoma pochwycił za broń.

I stanął naród cały dc boju. Rosły 
oddziały i pułki, formowały się szere­
gi pod znakiem orła białego. Przez 
cztery, długie lata trwała walka o wol­
ność Ojczyzny Przez cztery lata wa­
żyły się losy ludu polskiego!

Aż nadszedł wielki dzień zwycięstwa 
Polska powstała! Strząsnęła kajdany 
Trzy czarne orły leżały W prochu u jej 
nóg; obce chorągwie upadły strzaska­
ne, a wznosząc swą głowę ku słoń­
cu, rozwijał skrzydła biały orzeł.

I od Karoat niebosiężnych —  po 
Bałtyku wody sine, szła pieśń zwycię­
ska, radosna, pieśń wolności: - „Jeszcze 
Polska nie zginęła — “

Selim
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R ękop isów  R e d a k c ja  n ie  z w rac a  i z a s t r z e g a  so b ie  p raw o  zm ian .

R a d a k to i*  N a c z e ln y  I W y d a w c a ;  Ed w a rd  J a n  Za jączek- R e d a k to r  O d p o w ie d z ia ln y :  F ran c isz e k  Pyc lik . 
D ru k . Z a k ł .  G ra f .  „ Z I E M IA  S IE R A D Z K A -  w  S ie r a d iu .


